Rok II. Łódź, d. 29 marca 1913 r. 


TYGODNIK HUMORYSTYCZNO-SATYRYCZNY. 


WYCHODZI w KAŻDĄ SOBOTĘ. 


Cena 10 kop. 


Ne 14. 


pod kierunkiem artystycznym Jana Piotrowskiego. 


ŚĆ ALINAK 
REDAKCJA: Widzewska No 106a. Telefonu 20-22. ADMINISTRACJA: Łódź, Przejazd Na 1. Telefonu 20-30. 


WARUNKI PRENUMERATY: Rocznie rb. 3,60 półrocznie rb. 1.80, kwartalnie k. 90 z 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ" płacą z odnoszeniem do domu tylko 25 kop. miesięcznie. CENA 
l-no łamowy.— Reklamy w tekście za wiersz garmontowy rb. 1.— Margines przez całą długość stronicy rb. 1 


reklamy — 2 łamy 


OGŁOSZEN: Ogłoszenia za tekstem 


odnoszeniem do domu lub przesyłkę pocztową. Prenumeratorzy 
20 kop. za wiersz petitu 
0. — (Ogłoszenia za tekstem dzieli się na 4 łamy, 
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„on wiosny nie zauważy... 
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KOLECIEŃ. 


Kwiecień to symbol wszelakiej chwiejności: 
Spuchniętych nosów, przeziębionej kości, 
Wzdycha do wiosny, a kapryśna zima, 
Nieraz go długo w swych objęciach trzyma. 


Nie wierzcie przeto, gdy słońce kwietniowe, 
Złotym uśmiechem padnie wam na głowę; 
Dzisiaj przygrzewa, ale za to jutro 

Znowu wdziejecie kalosze i futro. 


I pamiętajcie, chodząc po ulicy 

Że febrą w kwietniu straszą was medycy; 
Więc w tym miesiącu jedynie „hołota" 
Mknie do lombardu pozbyć się paltota. 


I pamiętajcie na mądrości głosy, 

Wyszłe 'z ust mądrych rabina Ben-Osy: 

„Ćhceszli mieć w życiu powodzeń nadzieję, 

Noś płaszcz z tej strony, z której wiatr 
| |.  [zawieje. 


„Chceszli ułowić zysk rozumu wędką, 
Zostaw post drugim, a sam tucz się prędko; 


A że człek baczny patrzy na wsze strony, . 


Więc płaszcz swój dźwigaj obiema ramiony. 


„Tak gdy uczynisz, przezornie i sprytnie, 


W kwietniu i zawsze korzyść ci wykwitnie." - 


Tyle na kwiecień słów głoszą maksymy 
Rabbi Ben-Osy z pod Jerozolimy.» ~- 


Nemo. 


Na Nowym Rynku. 


— Miotły! miotły po groszy sześć! — 
wołał na Nowym Rynku sprzedający. 

Nieopodal ozwał się głos drugiego 
miotlarza: 

— Proszę do. mnie, — ja sprzedaję 


miotły po pięć groszy! 


- Zdziwiony taką taniością pierwszy, 


"zbliżył się do znanego sobie dobrze kom- 


sprzedajesz po pięć? 


pana i szepnął mu na ucho: 

| ;— Słuchaj bracie —i ja kradnę rózgi 
na miotły, a nie mogę taniej sprzedawać, 
jak po sześć groszy; — jakże ty robisz że 
. © == Rzecz prosta — odpowiedział dru- 
gi, — ty kradniesz rózgi, a ja gotowe mio- 


Zrozumiał, 


— Kolego, ty tylko wniknij dobrze - 


| w dzisiejsze i nasze, czy pojmu- 


jesz dokąd id 
mm Jakto 


omniałeśr—do knajpy!... . 


Przygoda pana radcy 


czyli skąd się biorą dziury w bruku łódzkjm. 


Opuścił radca salę magistratu, 


Gdzie w przemówieniu długiem i ognistem 
* Wychwalał wonnośc ulicznych rynsztoków 


I brukowania tódzkich ulic system... 


Szedł zamyślony, uderzając w niebo 


Westchnieniem piersi ciężkiem i strzelistem, 


By Bóg pokarać chciał roje pismaków, 
Co śmią narzekać na brukowy system... 


Nagle—pedały imci pana radcy 

Ugrzęzły w błocie lepkiem, zawiesistem, 

A zróżowiony „Świętem,“ oburzeniem 

Nos „namacalnie“ sprawdził bruków sy- 
| (stem. . 


Powstał pan radca i powiódł oczyma 
Po zabłoconem palcie, niegdyś czyste 
I, wycierając chusteczką krew z nosa, 
Ryknąt: „Niech djabli porwą taki system!” 


Lecz powróciwszy w domowe pielesze, 
Uczcił magistrat łódzki takim listem: 
„Wszelki wyjątek regułę potwierdza — 


„Niech zatem żyje brukowania: system! 


„My, świetni radce, mamy twarde głowy— 
„A gdy uderzyć czołem kamienistem 
„W bruk asfaltowy, czy też betonowy, 
„Zrobi się dziura—w ten, czy w inny sy- 
f[system...* 
©- Mi—mo. 
Między przjaciółkami. 
' — Może jeszcze jedną filiżankę czar- 
nej kawy? 5 . 
— Dziękuję ci, ale się boję... bo jak 


na noc piję dużo kawy, to później mąż 
mój nie może zasnąć... 


= Z życia małżeńskiego. 
Mąż. Czego płaczesz Zosiu? 


— Żona. Ja... ja nie mogę tak żyć... 
ty mi pieniędzy nie dajesz... Ach, Boże! 


Jestem tak nieszczęśliwa! Daj... mi... trzy- 


„sta rubli... 
Mąż. Po co ci duszko tak wiele? 
Żona. Jakto po co? Nie, ja tak 


dłużej żyć nie mogę—-pojadę do rodziców... 


Jakto na co?!! Na... na naftę... 


Na wiełkim tronie Zeus siadł, 
Namarszczył groźnie czoło, 
Do ręki straszny piorun wziął 
i chmurnie spojrzał wkoło. 
A u stóp tronu ludzie dwaj 
Pokornie chylą skronie — 
(Zmarli na wielki przyszli sąd, 
Więc strach w ich oczach płonie). 
Jeden grubawy, drugi zaś 
Jak patyk taki suchy — 
Powiewne szaty każdy ma, 
Jak zwykle zmarłych duchy. 
„Ty coś za jeden?...* rzeknie tak 
Po chwili Zeus wielki 
Do tego, który brzuszek miał — 
(Snadź ciągłe ssał butelki.) 
„Jam jest” — dość hardo rzeknie tym, 
„Co domów miał kilkoro, . 
„Oficyn przytem także coś 
„l placów—zda się—czworo. 
„Z pieniędzy, com uzbi.rał sam, 
„(Czem bardzo też się szczycę) 
„Miałem budować za dni pięć 
„Już czwartą kamienicę. 
,„Godziwem sprawy czynił też 
„Na każdym życia kroku: 
„W dzień stróża sobaczyłem wciąż 
„A w barze-m pił o zmroku. 
„W stowarzyszeniach byłem ja 
„Prezesem, co się zowie,- A 
„Choć świat przez zazdrość mawiał, że 
„Mam czystą wodę w głowie: 
„I cierpień w.życiu miałem dość: 
„Synkowie moi mili 
„Po kabaretach dzień i noc 
„Pieniądze me topili. 
„Podatki zawsze-m płacił tak, 
-Ze lepiej już nie trzeba; 
„Dawałem biednym często grosz, 
„Więc wsadźcie mnie do nieba...“ 


„Ty szelmo!* ryknął Zeus, aż 
W posadach drgnęły góry. 
„I Śmiałeś, łotrze, tutaj przyjść?... 
„Hej! — klasnął — chodź no który! 
„Tego grubego za kark brać, 
„Do piekła zaprowadzić ` 
„l—jak swych lokatorów on — 
„Do klatki ciasnej wsadzić! : 
„„A potem... tak... co kwartał, zeń 
„Drzeć skóry wielkie pasy, 
„Bo z lokatorów pieniądz darł 
„l do swej wpychał kasy. 
„Dla takich panów, jako ten, 
„Najmniejszą karą będzie, l 
„Gdy w piekle między djabłów stu 
„Na posiedzeniu siędzie...* 


„Lecz z tłomaczeniem spieszyć chciej: 
„Mam mało chwił spokoju, 

„A chciałbym dzisiaj jeszcze iść 

„Na bilard do Savoy'u...* 


„Grzeszyłem, panie,—rzeknie duch — 

„Bo trudno żyć wciąż cnotą 

„l karę, jaką zechcesz dać, 

„Poniosę też z ochotą. 
„Lecz zechciej, panie, litość mieć — 
„Cierpiałem dość na świecie: 
„Jani w Łodzi lokatorem był, 
„A tego starczy przeciel...* 

„Cor... lokatorem?..*—Zeus rzekł — 

„Skończony twój ambaras! 

„Hej! chudeuszą tego trza 

„Do nieba wsadzić zaraz!... 
„Niech je i pije w dzień i w noc, 
„Niech dobrze się odpasie 
„l niechaj słucha (jeśli chce), 
„Koncertu na Parnasie. 

„Lecz jeśli gospodarza kto 

„Przed moje raz oblicze 

„Przywlecze tutaj, temu sto 

„Batogów sam wyliczę!...* 


Rzekł Zeus—i opuścił tron; 

W futerał piorun schował 

I poszedł piwa napić się, 

Bo bardzo się spracował... 
Loup. 
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Program poświąteczny: 
L 
„MORZA i GÓRY“ napojów i pokar- 
mów, spożytych przez wstrzemięźliwych ło- 
dzian podczas ubiegłych „wesołych* świąt. 
Apetyczna natura, 
I 


| „OTWARCIE SEZONU BANDYCKIEGO* 
w Łodzi i okolicy. Kronika sportowa. 
III. 
` „POWIETRZE ŁÓDZKIE”, obraz, wyko- 


nywany w godzinach wieczornych przez - 


firmę „Sanitas*. 
IV 


| „KATZENJAMMER“, zwykła tragikome-- 


dja poświąteczna. 
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«On czeka wiosny... 


Miłość i myszy 


Mądry ojciec. 
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...Po.co było to pióro niezdolne zabawiać 


[smutną? 


"Ale żenił go zbyt młodo. 


Chciał ożenić swego Syna, 
„Ktoś uczynił mu uwagę 


okrutną, 


nkę 


egnać na wieki bogda 
4 myszy gryzą w kące moich rymów stosy... 


Trzeba ż 


<. Wśród znajomych jego tłumu: 


Nie wyrzekaj, rzekł mędrzec, napróżno na 
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Niech wpierw przyjdzie do rozumu!" 
się wcale nie ożeni...* 


„Fm, rzekł ojciec na to stary, 
Plan mój już się nie odmieni: 


"Gdy on przyjdzie 'do rozumu, 
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Szewcowa, z Staikigo Miasta, 
Nie chcąc być hetką pętelką, 
Napiekła w niedzielę ciasta, 
Głowiznę kupiła wielką, 

l za nadejściem wieczora 
Pełna zwycięzkiej radości, 
Wysłała terminatora, 

By licznych zaprosił gości; 
Bigosu sagan zagrzano, 

I bał był, nie żadne drwiny: 
Tańczono i w karty grano... 
Zupełnie jak u hrabiny. 


Żałuj, żeś nie był, kolego. 

Gdy damy się rozruszały, 
Żadna nie była „od tego", 

By śmiać się przez wieczór cały 
Piotr, co w bałuckim szlachtuzie 
Niewinne uśmierca woły, 
Panienki całował w buzie, 

A potem skakał przez stoły— 
Wziąłby się do ich łamania, 
Lecz w pasję wpadł bez przyczyny, 
I czmychnął bez pożegnania... 
Zupełnie jak u hrabiny. | 


Panienki stoją u proga, 
Wzrok zakrywając nieśmiały, 
A przy nich szewc kuternoga, 
Don Juan zapamiętały, 


do ewa o yy iz ir ee 
p ww 


Dyrektor zmarszczył się nieznacznie, lecz 
uszczęśliwiony urzędnik nie zauważył tego. 

Ubiegłe dziesięć lat przesuwało mu się w pa” 
mięci. Zapomniał, iż stoi przed swym zwierzchni- 
kiem, który mu zakomunikował postanowienie rady 
zarządzającej. Dziś, gdy upragniona podwyżka stała 
się faktem, zmartwychpowstały wszystkie godziny 
udręczeń, trosk, szamotań się w walce o byt, o 
jutro... 

© = Ileż to razy, panie dyrektorze, człowiek 
myślał, że mu łeb na ośmdziesiąt kawałów się roz- 
pryśnie, gdy zaczął zsumowywać pozycje niezbęd- 
nych wydatków. Niestety. cudotwórcą nie jestem, 
z rubla więcej ponad sto kopiejek nie wycisnę. 
Niechby rada zarządzająca usiadła na mojem miej- 
scu, niechby musiała bez pomyłki żonglerować ty- 
Siącami, podczas gdy w kieszeni dziesiątek brak. 
I to tak lat dziesięć, panie dyrektorze! Tak.. dzie- 

„ sięć lat., Psiakrew! 

— Panie Kłoziewicz|--starał się powstrzymać 
wybuch zwierzeń rozdraźniony. dyrektor. 

; . Kłoziewicz hie słyszał, nie. rozumiał. Tyle go- 
ryczy spłynęło mu do krtani, słowa, jak psy Spusz- 
czone z łańcucha biegły na oślep, paliły podniebie- 
nie, cisnęły się poprzez sptóchniałe zęby. 

a — Naturalniel|--ciągnął dalej—co radę: zarzą- 
_ dzającą możę obchódzić jakiś urzędniczyna. Kto 
(z tych panów pobierających tysiące, zastanawiałby 


Gdy się ozwała „harmonja“, 
On jedną porwał wesoło, 

I płonąc jako piwonja, 

Począł wykręcać się w koło; 
Lecz sereu gdy puścił wodze, 
Padł, zadzierając nożyny; 

Z wypadku śmiano się srodze... 
Zupełnie jak u hrabiny. 


„Szwaby są tera na froncie, 
Uważaj tylko dobrodziej...“ 
Tak, ciągnąc bawara w kącie, 
Do zduna mówił kołodzivj. 
Zdun, na wojenne przebiegi 
Ma głowę nie byle jaką, 
Więc zdań słuchając kolegi 
Mruczy: „być może... wszelako...“ 
I nie dodając ni słowa 
Poważne przybiera miny, 

A inni szepcą: „to głowa!..* 
Zupełnie jak u hrabiny. 


Lecz zazdrość jaszczurczo-lica 
Budzi się w izbie balowej, 
Przez szewca, co się zalica 
Do pani lampucerowej. 
Lampucer pełen zawiści, 
Chwyta za włosy rywala, 

I najprzód lampę mu czyści 
A potem wąsy osmala, 
Strach przejął kompanię całą, 
Wołają o anodyny, 

Pięć dam z emocji zemdlało... 
Zupełnie jak u hrabiny. 


się nad tem, w jaki sposób ten człowiek koniec 
z końcem związać zdoła? 

Płaci mu się przecież umówione z góry wy- 
nagrodzenie. Mało mu? Nikt go nie trzyma. Niech 
sobie idzie poszukać czegoś lepszego, na jego miej- 
sce tysiące innych z upragnieniem wyczekuje. Przy- 
najmniej będzie możność wyświadczenia komuś 
grzeczności, zrobi się coś dla podtrzymania stosun. 
ków. Ha! 

— Panie. Kłoziewicz! ' Oszalałeś pan! 

— Pracowałem! Tak... pracowałem nad uło- 
żeniem ust w uprzejmy uśmiech, a karku w elastycz- 
ny nizki ukłon. Miałem przykład na wielu moich 
kolegach, co ukłon może! 

Pracowałem lat dziesięć i dziś nareszcie... Ta- 
da zarządzająca oceniła, i 

Zaniósł się spazmatycznym śmiechem. 

" — Nareszcie! A ja już straciłem nadzieję. Dziś 
jeszcze ujmowałem sobie. Sobie samemu, panie. dy- 
tektorze. No, śmiej się pan! Przecież ty nie rozu- 
miesz, panie dyrektorze, jak to można ująć coś sobić 
samemu! 


L śmiejąc sie do rozpuku, Kłoziewicz, urzędnik, 
który znosił wszystko i za wszystkich, który przy- 


_zwyczaił był się do tego, splunął i, otworzywszy 


drzwi na oścież, wybiegł z gabinetu. 


R. Nowak. 
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Kazus ten zabawę miesza, 

I daje rozstania hasło 

Już też i grajek nos zwiesza, 
l w piecu całkiem wygasło... 
Cichną i kłótnie i śmiechy; 
Goście, żegnając gosposię, 
Mówią, że wszelkiej uciechy 


Choć w zamglonym Londynie 
Dyplomacji kwiat ninie 
Nie żałuje ni troski ni znoju — 


Głucho grają wciąż działa, 
Europa zaś cała 
Próżno czeka na „Święto pokoju't.. 


Użyłi „po dziurki w nosie." » l 7 

Szewcowa woła: „na zdrowie!“ * 

I mruczy--już z pod pierzyny: Mósakewy wyaWiE 

apal- Spiel bi A 0 Ceniąc trzewi swych zdrowie, 

Żupelnie pea ane -T | Kinąc zaś smutne kieszeni swej płótno, 
iga. 


W pełnej gaży pogoni 
Wojnę (chociaź bez broni) 
Wytoczyli dyrekcji okrutną... 


Można rzec bez przesady — 
Trzy dni trwały układy, 
„dF'Lecz nie zaznał nikt klęski ni znoju— 


| za sprawą Hauptmana 
Brać artystów kochana 


Melpomeny notatki. Jota we Świe pt 


Brawo, Polski Teatrze! 


Rekord szybkości. Niech publiczność więc natrze 
paz Ba ży Na twą kasę—niech aktor nie pości— 
Wre w bałkańskim wciąż kotle — | Bo w domowej tej wojnie 
Dyplomacja na mio'le Sztuki broniąc dostojnie 
Przelatuje nad kotłem z chichołtem —  . Wziąłeś rekord największej szybkościł... 
| Maska. 


A wojaków cna rzesza 
W kotle ludzką krew miesza 
Z zami- sierot i wdów — i ze złotem... 


Najłatwiej, s 


Płoną miasta i sioła, 
Głód i nędza. dokoła, 
Gdzie zwycięzcy i tam gdzie BA sai R Ciężkie, bo ciężkie czasy. . Zgadnij iJ, 
3 9 ok dziś każdy może dać z łatwością | 
Sił do. watki nie staje, .. daje. | 
„ © Bledną „glaury” i „raje” | — Neo... no... mów... | s. 
Lecz rokowań rwą ciągle się nici... — Słowo. honoru. - Er | 
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i AA Lód, Piotrkowska YCH 
|  HURTOWY i i DETALICZNY SKLAD 
= Win Wódek; Towarów koloni jalnych i  Delikatesów, | 


Kawioru Rstrachańskiego Blazo śe, kad o 
Se herbaty „Karawan” (Wogau | €5) w Moskwie, 


COCOCOROOOOOOG 
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maki, „SAVO ye | 


FAWONAMIŚ, że w dniu 10 lutego r. b. otworzył własny dział 


WYROBÓW CUKIERNICZYCH 


CIAST, TORTÓW, BAUMKUCHENÓW, CUKRÓW i. t. p. === 


Dział ten prowadzony jest pod kierunkiem wybitnych specjalistów, tak, że zadawala najwy- 
bredniejsze gusta. 

Cukiernia dostarcza wszelkiego rodzaju ciast, iortów, cukrów, lodów, baumkuchenów i t. d. 
na wesela, zabawy i zebrania, po cenach umiarkowanych. 

Zamówienia przyjmuje się i telefonicznie. 


Telefony Ne 12-72, 12-74 i 30-78. 


| MLECZARNIA i RESTAURACJA 
": JARSKA : 


"M. ABRAMOWICZA 


przy ulicy Piotrkowskiej Ne 14. 


mni 


KRÓTKA Nr. 6. 
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ŁÓDŹ, Piotrkowska Ne 89 (w podwórzn). D 


Wykonywa: Herby, Monogramy, Faksymile, Žetony złote, 
srebrne i metalowe, pamiątkowe, jubileuszowe Towarzystw li 
it p Wszelkie grawerowania: mónogramów, napisów i 0z- 

„dób na różnych metalach. Szyldziki: mosiężne, odłewane 
firmowe i na drzwi. Stemple: metalowe i kauczukowe. 
Przyjmuje roboty jubilerskie oraz złocenie, srebrzenie oKsy= lji 
dowanie i niklowanie.. ENY PRZYSTĘPNE. 


Przez cały dzień zakąski ciepłe. 


i Herbata i kawa, przygotowane- w: samowarach 
elektrycznych. 


D == 


Dobrze znany. smakoszom łódzkim SKŁAD WĘDLIN 


Gdy „odrobił” pan Antoni 
AA JANA KIJAKA 
ByE tak bardzo EA , 
e jeść nie mógł więce 
"Lecz, gdy W państwa iksów | zawiadamia Sz. Klijentelę, że dn. 30-go z. m. „otwartą 
1 ujrzał na tacy została filja przy ul. Piotrkowskiej 71. :: 
Stosy wędlin od Kijaka, ; 4: PRZY FILJE URZĄDZONY JEST ELEGANCKI 
-~ Wziął się znów do. „pracy“: 
Odtąd głosi na wsze strony, POKÓJ DLA ŚNIADAŃ 
e nie można nija 
Nie spróbować Świetnych wędlin, w którym Sz. Klijenteli ponawane s e SW i ha” ro 
Które robił Kijak... A nizkich cenach. 3: © 


NOWOOTWORZONA POLECA się SZ. GOŚCIOM 


ESTETYCZNY, MIŁY LOKAL. 
| Restaurac a BA R ===  .. KUCHNIA PROWADZONA PRZEZ :: 
| i l ) PIERWSZORZĘDNEGO KUCHMISTRZA. 


ZA ZARZĄD 


Józef Palejowski.. 


"ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 17. Tel. 22-31. 
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Przez krótki czas po zniźonej cenie 


!WYPRZEDAŻ!! 


15 tomów pełnego zkioru utworów, prawie 5,000 stronic dużego formatu 


GUY DE MAUPASSANTA 
zamiast [f th, tytko 4 th. 50 k. w wytwornej złoconej oprawie 7 rh. 50 Kop. 


Guy de Maupassant jest autorem uwielbianym nietylko, przez francuzów, lecz i przez świat cały. 
Wystarczy zwrócić uwagę na opinję wypowiedzianą o nim przez J. S. T urgienjewa i L. Tołstoja, 
aby zdobyć pojęcie o tem wysokiem stanowisku, jakie Guy de Maupassant zajął w historji wszechświato- 
wej literatury. Pomnik Guy de Maupassant a w Paryżu jest najlepszym dowodem sympatji, jaką go darzy 
naród francuski. Utwory jego w różnych odstępach czasu rozeszły się w zgórą 800 wydaniach, każde w. 

kilkuset tysięcach egzemplarzy i tłómaczone są na wszystkie języki kulturalnego świata. 

Dzieła te przedstawiają olbrzymią wartość w czasach obecnych, w których tak wiele umysłów, zajętych 

roztrząsaniem kwestji stosunku fizycznego mężczyzny do kobiety: W powieściach Maupassant'a czytelnik 

znajdzie rozstrzygnięcie tych zagadnień, przeprowadzone w sposób, zgodny z rzeczywistością. Książki 

wysyłane są za zaliczeniem pocztowem: przesyłka na rachunek kupującego podług taryfy pocztowej,. opa- 

kowanie bezpłatne. Zadatek w 2 rb. 50 KPR. ae należy (można markami pocztowemi lub stem- 
> plówemi) do 


Jedynego składu na całą Rosję: Petersburg 7 m 
-Peterb. Storona, Bolszoj prospekt 56-1. J e K. Peters. 


i A © 0d WB Git. 
i | e vw sobotę niedzielę i poniedziałek 
* i e j e. AN F o > ,_ Dramat kryminalny w 3 częściach 
Dyr. S. Śliwiński. ` . n dz AOMC Nion | 


Nad Program 


"sl" >= Panie doktorze, więc źle ze miną 15 -o A m | JR) AE 
Ji- —Napewno: skona pan już jutro. o 113 HAU "ARR ; 
j — Więc czas mam jeszcze... w oczach EA G n E BEB . 
Joa ta ciemno... ; p! BMI) SĘ: 
-Kalosze dajcie mii futro! ) ŻW sę 


~ Zanim nadejdzie chwiia skònu ` `; A ; i me 
Pobiegnę na złamanie głowy sensacyjny dramat 'w wykonaniu’ artystów sceny: 
Do przemiłego „Odeonu* RAE EET > SRA 
Zobaczyć świetny program nowy... Kopenhagskiej. z ulubieńcem publiczności p. . Har- 
a (> ursónem w. roli głównej.. 


pszy sextet muzycziy. — . 


Nr. 14 


Sz. sz. Prenumeratorom „Śmiechu“ 
przypominamy, że czas odnowić prenu- 
meratę na kwartał trzeci r. b. 


O ty, filarze życia, wielebny żotądku! 

Co nigdy właściwego nie lubisz porządku, 

Co, niezważając na to, że worek dziurawy, 

Wrzeszczysz, jak opętany o smaczne po- 
C [irawy, 

A krzywisz się i kurczysz przy powszednim. 
"gd (chlebie, 

Racz rozważyć łaskawie, że człek, oprócz 
[ciebie, 

Jest jeszcze od niebiosów obdarzony duszą, 

Którą dobrzy łodzianie czemś posilić muszą, 

Niechże twoja powaga, grymaśna, nadęta.., 

Zaniemoże cokolwiek, skoro przeszły święta, 
Zażąda rumbarbarum, manny-kalabriny, 

A zrobisz wielką łaskę dla całej rodziny, 

Bo jej pokarm „Śmiechowy” na kwartał 
. [zostawisz: 

Będą jeść trzy miesiące, co w godzinę 
[strawisz... 


OOZATYY PZU POCZATY FTR POZ SZYTĄ 
RON "NA ORZA MC ŻE 


Każdy bezwarunkowo ma możność grun- 
townego nauczenia się $ * 
LA 


FRANCUSKIEGO, ANGIELSKIEGO, 

:: NIEMIECKIEGO I ŁACINY :: 
(czytania, pisania i biegłej konwersacji) bez pomocy 
nauczyciela w ciągu 2—3 miesięcy, a nawet prędzej 
(zależy to od pilności i zdolności), stosując naszą me- 
tode nauki i używając tiaszych samouczków. :: :: 
Naukę gwarantujemy! W przeciwnym razie 
zwracamy pieniądze po upływie trzech , miesięcy! 

_ Tysiące osób, należących do najrozma- 

" itszych sfer towarzyskich nadesłały nam l 
Wyrazy uznania i podziękowania. 
Żądane podręczniki wysyłamy za przekazami pocztow. 

: j ka rb. 1 kop. 27; 
Cena z przesyika tów b 1 kop. 2: BE amouczków tb. 3 
"kop. 16; czterech Samouczków rb. 4-Kop. 4. 


Adres: St. Petersburg, Italiańska Ne 15—140. Redakcja cza- 
sopisma „Bonna JluaHu*. 


ENI PKZ | 
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DEA ESL TY TYT SZRIY FTZFY 
TRENN OJTRZIY WOTORZY R 
ch RZN M ASRR POBOHSZA_DÓŚ, 


j SO 
Mydło Natciane 
z marką fabryczną „LATARNIA MORSKA”, przygotowa- 
Nie niszczy bielizny i czyni ją śnieżno-hiałą. $> 


EDMUND BOGDANSKI, 


Jeżelj w ciągu 40 dni nie nauczycie się płyn- 
() nie mówić, czytać i pisać po niemiecku, po $ 
j francusku, po angielsku i łacinie z naszych sa- Q 
(| monczków, ułożonych wedle najnowszych sy- O 
stemów 


pieniądze zwracamy. 


Cena samouczka w jednym języku z przesyłką ( 

za zaliczeniem pocztowem 1 r. 10 kop: dwuch 

4 1r.90k.: trzech 2 r. 80k; czterech 3r. 65k. bd 
| Zamówienia przyjmuje jedyny skład na całą $) 

Rosje: PETERSBURG, Petersb. Storona, Bol- 

J K. PETERS. 


RORZYSTAJCIE Z ORAZJI!! 


Wyszły z druku i są do nabycia 3 wielkie to- 
my, z górą 80U stron ścisłego druku 


POŚMIERTNE 


UTWORY ARTYSTYCZNE 
GENJALNEGG PISARZA 


L. M. TOŁSTOJA. 


Sen za zaliczeniem pocztowem zamiast 
3 rb. 50 kop: tylko za 2 rb. 50 kop.: albo po 
otrzymaniu całej należności, można markami, 
Zamówienia przyjmuje jedyny skład na całą 


Kosję. 
Petersburg, Petersb, Storona, Bolszoj pro- 
spekt 56—1, J.K. PETERS. 


(-sze zaoczne kulinarne kursy 


Pełny komplet lekcji dła samouczków „Kuchnia 


| mięsna i postna”, Z górą 1000 przepisów na 
| pokarmy napoje, ciasta, kompoty, konfitury, pie- 
| rogi, leguminy. Prawie 300 stron ścisłego dru- 
ku. Cena z przesyłką za zaliczeniom poczto- 
wem 2 rb. 60 kop. ` 
| Rady i wskazówki, jak prawidłowo prowadzić 
| gospodarstwo domowe i przygotowywać smacz- 
| ne, tanie i pożywne obiady z dodatkiem o kra- $ 
janiu mięsa i o estetycznem upiększaniu stołu 
i dań, 100 stron, z rysunkami. Cena lr. 20 k. 
| Obydwie książki razem—3 rb. 35 kop. (można 
i markami). 
Zamówienia wysyłać należy tylko do d. K, 
PETER3. Petersburg, Petersb Storona, Bolszoj 
prospekt 56—261. . 
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_ ne sposobem angielskim. 


Łódź, Dzielna N: 30. 
- dawniej HORDLICZKA i STAMIROWSKI. 
JO NABYCIA WSZĘDZIE. 


F nia ŚMIECH ; ZRP 


Tajemnicza siła suggestji!!!  zmauście otaczających do poddania się 
waszej woli. Samouczek hypnotyzmu podług Flauera i Tarchanowa, „gena 2 rb. 50.kop. 
Hypnotyzm i suggestja (Leczenie chorób). Dzieto prot. Grosse. Tłumacz. 
D-ra S. Jerszowa na 2 rub. 50 kop. r , ‘r 
Powyższa książka prof. Grosse, znakomitego francuskiego neuropatologa; zawiera 
ściśle naukowy wykład nowoczesnych poglądów na hypnotyzm, praktyczną ocenę faktów 
i zjawisk w tej dziedzinie a także szereg osobistych spostrzeżeń i wniosków. ; 


Okkultyzm. Podręcznik do rozwoju okkultystycznych sił człowieka. Cena 1. 


Słownik wszystkich cudzoziemskich SŁÓW, wtóre przedostaty się 
do języka rosyjskiego. Wielxi tom dużego formatu. Paręset tysięcy słów. C. 3 rb.50k. 
Podług gazet „Nowoje Wremia i „Świat“ Książka“ ta jest cennem wydawnictwem w języ: 
koznawstwie i powinna znajdować się na stole u każdego inteligentnego człowieka; stosun- 
kowo do objętości tego pięknego wydawnictwa, cenę jej można zaliczyć do wyjątkowo 
nizkich. 


Poradnik-apteczka. Przyjaciel domu. Leczenie różnych chorób 
bez pomocy lekarza. Hygiena. Alfabetyczny spis ważniejszych ogólnie znanych lekarstw, 
środków lekarskich, sposoby użycia i przygotowania. Książka ta powinna się znajdować 
w każdej rodzinie. Cena 1 rb. 75 k. 


Hygiena piękności: Sztuka, jak być pięknym. Rady pożyteczne i ,wska- 
zówki, jak zachować piękność i zdrowie. 1 rb. 50 kop. 

Co to jest piękność? Toaleta kobiety światowej. Wanny. Masaż. Kąpiele. Hydro- 
terapia i przyrządy do niej. Obmywanie twarzy. Liszaje. Środki kosmetyczne, perfumy 
i. t. p. Bielizna. Obuwie i odzież wogóle. Kilka uwag specjalnie dla dam.:  - 


Książka kucharska. Przewodnik dla gospodyń. Podręcznik; jak zmniej- 
szyć wydatki w gospodarstwie domowem. Przeszło 3000 przepisów przeróżnych potraw 
mięsnych i jarskich. Tom dużego formatu. Cena 3 ruble. 


Droga do szczęścia. Jak należy żyć. Dzieło D-ra tilozolji F. Kirch- 

* mera. Cena 1 rb. 75 kop. Popularny ten profesor usiłuje nam dowieść, jak pogodzić się 

z życiem, kiedy i w jaki sposób korzystać możemy z uciech i rozkoszy życiowych, któ- 

rych dostarcza nam przyroda, sztuka, literatura, przyjaźń, ognisko domowe, religja, praca 

i odpoczynek, malując jednocześnie jasną przyszłość człowiekowi. Całe to dzieło tchnie 

pogodą i podnosi na duchu. Trzeźwe poglądy autora wypowiedziane są w formie dostępnej. 
Każdy, kto tę książkę przeczyta, osiągnie wielkie korzyści. 


Elektryczność wszędzie ina usługi wszystkich. podstawowe 
początki o elektryczności, elementach i t. p. Przygotowywanie akkumulatorów, elementów, - 
suchych baterji. Jak zaprowadzić oświetlenie elektryczne przy pomocy elementów, urzą- 
dzenie telefonów, dzwonków elektrycznych. Drobiazgowe obliczenia, rysunki i t. p. Małe 
dynamo-maszyny, elektromotory. 


Galwanoplastyka. Złozenie, posrebrzanie. Urządzenie telefonu domowy- 
mi środkami. Cena 2 rb. 50 kop. 


Dokładny rosyjski WZór próśb, listów, podań i t. p. Książka ta powin- 
na znajdować się u każdego na stole. í 

Wzory i formy próśb, podań, ogłoszeń i odezw do sądów okręgowych, sądów po- 
koju i t. p. Testamenty, akty kupna i sprzedaży, zapisy na cele ogólne, umowy, zastrze- 
żenia, kontrakty, warunki, pełnomocnictwa, świadectwa, weksle, listy, zobowiązania, po- 
kwitowania handlowe, korespondencje i cyrkularze. Zbiór wzorów wszelkiego rodzaju ko- 


respondencji zwyczajnej i handlowej, listów i t. p. Cena 2 rb. 50 kop. 
Zamówienia wykonywują się po otrzymaniu należności, albo za zaliczeniem 
pocztowem. € 
Skfad książek i wydawnictw I. I. Wańkowicza, St. Petersburg, Italjańska ulica Ne 13—75. 
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Redaktor. J. Grodek. Wydawcy: J, Piotrowski i J. Grodek. W tłocz. J. Grodka, Widzewska 106a. 


